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Cena ogłoszeń. 

za l razowe po kop. fi za wiersz petitu 
lab za jego miejsca (30 liL.!, 

za 2- fi razowe po kop. 4 za wiersz. 
za 7-10 n 3 

Cena ogłoszeń na pierwszej stroniee po
dwójna. 

Reklamy po 10 kop. za wiersz. 

Cena poj edyńcze(!o numcl'a' kop, 7 i pól. 

Biuro Redakcyj i ekspedycyja główna, w domu W -go MicheIsona 
obok Magistrll.tu. - Ogłuszenia przymują: Red~~kcyja, - ob;edwie 
ksiegarnie w Piotrkowie,- oraz po za gl'unicumi guberni piott·
kowskiej wyłącznie agentU!'::t ,.,Rnjchman i Frendler'" w ""'arszawie. 

Prenumerate przyjmuja W Piotrkowie. Biul'" Redakcyi i obie księgarnie. W CZ!!-
stachowie nł'O\\;' kSlęgSl'uia, M. Pacewicz i Koliński n -i pr6cz tego: 

w Częswchowie 'W. Zieliilski. I w Łask.u W. Grass. 
w Bedzinie Janiszewski t:>tan. w Łodzi n Janiszewski Leopold. 
w B;zezinach : Sszoło:vs;ki ~eodol'. \ w Radomsku "Ruszkow~ki ~razm. 
w DąbrOWIe n DZlewH;tkoW1CZ J. \V RaWIe n Szewłod~lńskl. 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 

wyłącznie dla prenumeratorów sta i wsi okolicznych do Częstochowy dążą-
"Tygodnia" ca, opuściła nasze miasto we środę dnia 12 

b. m., o godzinie 9-ej rano. 
są do nabycia, raz.em lub pojedynczo, _ Polecamy opiece dobroczynnych osób, 
za połowę ceny, to Jest za dopłatą ty 1- umierających prawie z biedy i starości mał

Magi- ko po kopiejek 80 za każdy portret,. żonków Witkowilkich, o stanie których pisa-

- Biuro redakcyi dla interesantów 
()twarte codziennie od 2 do 4-ej popo
łudniu Ogwszenia przyjmują się w tym 
:sam.rm czasie. 

Adres: dom )fichelsona obok 
a I'S. i za Miramare. Obejrzeć i wybrać liś~y rok tem~. Sk~adki przyjmuj.e Redak
wskazane obrazy można w obu miej- e),Ja. Adres bledakow: Kr~kowskJe Przed-

stratu. 

PRZEŁOZONA 

4-klasowej Pensyi ieńsldej 

EMILlJA DOBRZAŃSKA 
zawiadamia niniejszem osoby ilJteI'eSOwane, że zapis 
uczennic tak miejscowych, jak i przychodnich, oraz 
egzaminy wstępne, rozpoezną się w dniu 20 
sierpnia r. b. Na rok przyszły klasa czwarta 

h 
l . . h . IDle oficyna domu Gutow3klCb. 

. scowyc r~slęgarmac. . . . , 
Za porto bez oprawy na wałku z 0- -. M~łzonk~wle Kobl~rscy. ~torzy 'przy-

.' . '. , gnęblem wIekIem. od wIelu osob wspołc~u-
pakowamcm, nalezy dopłacIe kop. 60. cia doznają, mieszkają obecnie w izdebce 

WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 
nad kaplicą św. Tr6jcy. Złożył dla nich w 
naszej Redakcyi A. D. z Radomska rs. 1. 
M amy nadzieję, że nie będzie to jedyny ani 
ostatni datek. 

- Na pomnik ś. p. profesora Stefana Pa- - Zawiadujący tutejszem progimnazyjum 
otwartą, zostanie. 

Adres: Ulica Petersburska 
ska) obok Magistrat.u. 

wełka, ks. Kowalski z Bogdanowa nadesłał ż~ńskiem, etatowy nauczyciel tegoż progi-
{Kali- rs. 2. mnazyjum, p. Marek Stryżowskij, decyzyją. 

KANCELARYJA 
..A. d ""ViToka. ta. P:rzysięglego 

Pawła loinskiego 
2 dniem 8·m b. m .. przeniesioną została do domu W. 
l'sal'skiej przy ulicy Petersburskiej (Kaliskiej ) wprost 
.cukiel'ni Raehalewskiego. (3-1) 

Trzy Oleodrukowe Premia: 
artystycznie wykonane dwa portrety ko
biece (każdy 16 cali szerokości i 21 1

/ 2 

wysokości), oraz słynny z piękności 
krajobraz Miramare (29 cali szerokości 
i 20 l/l wysokości) 

o NAUCE JĘZYKÓW. 
Szkice pedagogicznu - historyczne, 

J ózeCa Gajewskiego. 

l. 
Aleksandryjscy uczeni przed Cl:rystu

s~~ 1) prow.adzili statystykę ścisłą. najdrob
meJ szych Językowych właściwości staro
heleńskich piewców i mędrców z napół mi
tycznym ślepym bardem z pod Troi na 
czele-a czynili to w celu oczyszczeniil u
szlachetnienia dyjalektu wsze\lhcrrecki~O'o 
ni~gdyś dźwięcznej attyckiej mo:y, zep~u: 
te! p~d wpływem języków plemion przez 
WJel~lego Macedończyka podbitych. 

WIekiem czy dwoma później wszechwła
dnn.pani ś'!iatn.. Roma, . o~ziedzic~ywszy po 
swel podam oweJ karmICIelce WlIczą zaja
dłość i chciwość, nie mogla. się jednak o
przeć prą.dowi garstki intelicrentnvch kwi
rytów, co nie wahali się ś~ód ~bsorbują
cego cały naród militaryzmu, pielęgnować 

. I) Miu~to to założył .Aleksander Macedoński pod
bIWSZy EgIpt 332 r. Za panowania Ptolomensza Fi· 
ladelfa, zlI.Joiyciela biblijoteki, słynęli uczeni .kryty
cyn i "gramatycyn: Zenodot, .Arystarch, Zoil i inni. 

- Pan Edmund Dylewski poświęci.t na po- JW. Kuratora okręgu naukowego, przenie-
mnik ś. p. ~tefana Pawełka, 15 egzempla- siony został na inną posadę do kancelaryj 
rzy swojej broszurki: .,Frycz Modrzewski i okręgu warszawskiego . 
oceoa jegu dz.iablności"; broszur~i te w księ- - Nieobojętnemi wam zapewne będą do-
garmach tutejszych są do nabYCIa. kładne wiadomości o naszej szkole 8osnowi-

- Szanowne Redakcyje pism warszawskich, cJeiej i sprawozdanie z pierwszego półrocza. 
które były łaskawe zająć się składką na pO-I jej egzystencyi. Z wiadomości przesyłanych 
mnik Ś. p. Stefana .Pawełka, prosimy o przez miejscowych korespondentów wiado
Badesłanie zebranych !>kładek do naszej re- mo, że z dniem 15-m stycznia r. b., otwar
dakcyi; wkrótce bowiem projekt nasz w czyn tą została w Sosnowicach tak poządl\lla szko
wprowadzić pragniemy. ła, któr~ po wielu debatach, po sumiennem 

_ Za sprzedane róźe jest do odebrania u zba?anin. miejscowych P?trzeb, przyjęł~ or
W-go Zaleskiego rs. 13 kop. 60, dla rodzi- gaDlzacY,Ję 8z~oly real~eJ 4.-~0. kl.asoweJ. 
ny biednej sieroty G Komu nalrzy zawdzlęczac InJcYJatywę, ko-

. ' . . mu powołanie do życia tej ze wszech miar 
- PaOle L. B., ~. F. K. l E. D. złozyły koniecznej i w skutkach swych tak pozy te-

po kop. 30 na rodzlDę G. cznej iustytucyi niejednokrotnie jU7. w wie-
- Kompanija pielgrzymów z naszego rnia· lu pismach wspominano: ludzie, co nieza-

przekonania, jż zdobycze wojenne ruch u
mysłowy tamują., a prawo pięści światło du
chowe gasi. 

Zwrócili się pl'zeto rzymianie do tych sa
mych starej Hellady zabytków, a sprowa
dzając je Wraz z uczonymi grekami, od
świeżali się rapsodami o gniewie Achillesa, 
strofami o zemście Logów ... 
Gdybyśmy chcieli pobieżnie ową aleksan

dryjską szkolę z rzymską zestawić, to po
równanie wypadnie na korzyść drugiej. 
Cel pierwszej był biblijograficzny, grama
tyczny, słowem sucho i drobiazgowo histo
ryczny; cel dmgicj-psychologiczny, cywi
liza<;yjny, życiowy. Pierwsz.\ obliczala ilość 
liter w utworach danego autora i pra\vi
dełka ,budowy wiersza wynajdywała-dm
ga probowała ula rzymian odkryć, lu b, gdy 
się nie dało, wynaleźć potężnych przodków, 
zdobywczą dłonią sięgających do siedziby 
bogów, pragnęła "zromanizować" wszech
stronny polot genijuszu grp-ckiego, co umiat 
upoetyzować i udramatyzować naukę o 
świecie i życiu, przyniesioną niegdyś z pra
starej Azyi, a pod ożywczemi dobroczyn· 
nego Apolla promieniami wykołysaną. 

Cel powyższej paraleli naszej - prosty 
nadzwyczaj. Nie idzie nam o wpływ owe
go wskrzeszenia helenizmu w Aleksandryi, 
ani o dodatnie czy ujemne skutki zaszcze-

pienia jego w Rzymie - chcemy naprowa
dzić czytelnika na nastręczający się w!'łio
sek, który jeszcze wielki twol'ca przypowie
ści biblijnych skrystalizował w,e frazesie: 
,.,nic nowego pod słońcem ll • Muszę się tu go
łosl'owną ograniczyć wzmianką, że i uzna
nie ze strony ojców kościoła dla mędrców 
pogańskich (nieraz z truunością z dogma
tami chrystyjanizruu pogodzić się dające) i 
znp:.! arabów dla dzieł nieśmiertelnecro Sta
giryjczyk:t (Arystotelesa) i Pl'nce pi~nierów 
włoskiego humanizmu (Dante, Petrarca, 
Boccaccio) i scholastycy i humaniści środ
kowej Europy - wszyscy ci badacze mają. 
swoje prototypy, bądź to w Aleksandryi 
(jak np. scholastycy), bądź w Rzymie (jak 
włosi). 

Od wieków tedy widziano w cywilizacyi 
shuogreckiej i naśladowanej z niej rzym
skiej: formę, to jest język z jego wydosko
nalonym gramatycznym meeh:mizmem - i 
istotę, tu jest opisy działalności ludzi wiel
kich przez swe męztwo, przez swój rozum, 
przez swe talentu, przez swój p:ttryjotyzm, 
przez swą. pmwość, wreszcie przez swe mę
czeilstwo (Prometeusz), lub przez kary, ja
kie z woli fatalności za bezwiedne, lub nie 
przez siebie dokonane zbrodnie, ponieśli 
(Edyp, Orestes). Nawet takie narody, któ
re kroczą. po guściJlcU wielkim cywilizacyi 



TYDZIEN. 

tarty ślad swegu pobytu w Sosnowicach po
zostawili, niezatartemi śllluy, wypisali swe 
nazwiska na kal lach dziejów miejscowości 
tutejszej i pamięć ich zawsze z żywą wdzię
cznością przechowywać się powinna. 

Dokładne zE:sLawienie wiadomości o za.so
bn ch finansowych, z j:..kiemi do przedsięwziQ
cia tego przystąpiono, wykazanie źródeł, z 
których zasoby te czerpano, jako też szcze
gółowe sprawozdanie z obrotu funduszów 
!Szkolnych w roku bieżącym, jest ułożone, 
z sumienną drobiazgowością, która powinna 
cechować każde przedsięwzięcie rozporządza
jące ofiarnością ogółu i prawdopodobnie 
wkrótce drukiem ogloszonem zostanie. Obe
enie przedmiotem obrad jest ugruntowanie 
:na trwałych podstawach przyszłości szkoły, 
\(JO stanie się rzeczywistem u wieńczeniem 
dzieła, a moie i posłuży za wzór do 0rga.
nizacyi innych szkół prywatnych. Dopóki to 
ukończonem nie zostanie, wiadomości jakie 
bym wam przesłał, mogłyby okazać się nie
dokładnemi, ztąd zmuszony jestem obecnie 
ogranic~yć się tylko sprawozdaniem z dzia.
lalności samej szkoły i z rezultatami osią
.gniętemi po upływie jej 6-cio miesięcznej 
egzystencyi. 

niespełna miesiącami nauki, wa.żne mieć mo· 
że znaczenie i pozwoli niejednemu należycie 
przygotować się do klasy następnej. Zatrzy
mano promocyj e tylko tym, którzy bezwzglę
dOle do uzyskania jej nie kwalifikowali Slę. 
Za.strzeżono tylko, iż każdy, cbcący zdawać 
egzamin po wakacyjacb, przedst:l\vić POWI

nien świadectwo od osoby, która I11U przez 
wakacyje lekoyje udzielała, oraz swe prace 
piśmienne, wykonane podczas wakacyj. 

Z funduszu wyznaczonego przez komitet 
szkolny, oraz pnez WW. panów R. i u. u
dzielono nagrody i pochwały następującym 
uczniom: 

Z oddziału niżsZf'go otrzymali nagrody: 
Tarkowski Władysław, Oleś Władystaw, 
Bzkoc Julijan, Kalabiński Walenty i Sobo
ciński Feliks. - Pochwały otrzymali: Sztuka 
Leon i Reinke Karol. 

W roku bieżącym otwartą była tylko kla-
8a pri'ygotowawcza. Zgłosiło się kandyda
tów 138 rozmaicie uzdo.lnionycb, przeważnie 
nawet takich, którzy jeszcze Się nie uczyli. 
Było kilku!lastu i takich, którzy niezależnie 
od swych czysto pohkich nazwisk, ani sło
wa po poltlku i po rusku nie umieli. 'ra 
okolic:mość wywolała potrzebę podzielenia 
klasy przygotoVi'awczei na 4 oddziały: niż
szy, średni, wyższy i dodatkowy. 1'0 Wiel
kiej Nocy uwaliśmy za mozebne pomieszcze
nie uczniów ostatniej kategoryi, to jest nie 
umiej!\cych pierwiastkowo mówić ani po pol
sku, ani po rusku w innych oddziałach, sto
sownie do okazanych postępów. Tym spo
sobem z tOWl\rzystwa swycb kolegów, mó
wiących tylko po p61sku i nieco po rusku, 
podwójną korzyść odniesć oui mogli. W cią
gu S-ciu miesięcy opuściło szkl1 łę 13-tu u
czniów, tak, że z końcem roku szkolnego 
pozostało ich 125, mianowicie: 

w niższym oddziele klasy wstępnpj 61 
37 
27 

w średnim 
w wyższym " 

" 
" 

"---=-==-:--razem 125 " 
Z tej liczby otrzymało promoeyję do kla

sy I-ej i do wyższych oddziałów klasy przy
gotowawczej nczniów 84, to jest 70 procent. 
Promowanie uczniów traktowano ściśle, cho
ciaż wielu pozwolono sk.radać egzamlll po 
wakacyjacb, mając na względzie to, iż dwa 
miesiące wakacyj w porównaniu z pięcioma 

tą. jego stroną, co opiel'ając się na. mate
ryjalnych hundlu i przemysłu zdobyczach, 
wyklucza. napozól' rozwój umysłowy drogą 
.atudyjów abstrakcyjnych -takio nawet na
rody wielkość cywili~acyi starożytnej za
wsze rozumi:loły, zrobily ją codziennym 
młodych pokoleń pokal'mem, a wielkie po
stacie antycznego swiata za ideały uczuć, 
dążeń i czynów obywatelskich stawiały (A.n
.glija). 

Badanie przeto istoty ześrodkowuje w BO

bie całą kwintesencyją, cały wptyw magio 
czny czasÓw prze!złych na pł'zydzłe, cały. 

.że się wyrażę trywialnie, llsens mr>ralny" 
dziejów. Jeśli może być history,ia rzeczy
wiście "zwierciadłem przeiizłości" i "mi
strzynią przyszłości", to z p(lwnością tak:\ 
i niemal wyłącznie taka, jaką w utworach 
greckich historyków znajdziemy. 

Z drugiej strony, jeśli zechcemy wierzyć 
w istnienie g1·amat.1llri, jako nauki nietylko 
wyjątków, ale jako nauki języka w jego 
historycznem i porównawczem, choćby nuj
-popularniejszem rozpatt'zeniu, tv z pewno

.ścią budowa języków 8tarożytnych wspa
niałością. swą zdumiewać może. Tnkiej ści
słości j ak w greckiej fonologii, takiej lo
giki jak w greckiej i wyrozumowanej na 
jej podstawie łacińskiej składni-szuknć na
leży tylko w matematyce. 

Z oddziału średniego nagrody: Szefel' Ma
ksymiljan, Trajtel Bernard, ŚWlątkowski Ro
man, szczególniej 7.& wzorowe obyczaje i na· 
der sumienną pracę, pochw<lłę otrzymat 
Maciejak Karol. Prócz tego uczniom oddzia
łu średniegl): Szeferowi Maksymilijanowi, 
Trajtlowi, Swillitkowskiemu iMaciejakowi, 
pozwolono zdawać egzamin po wakacyj ach 
wprost do klasy pierws.:ej z pominięciem od
działu wyższego. 

Z oddziału wyższego otrzymali nagrody: 
Hoinkis Adolf, Palusiński Stanisław, Proksz 
August, Mazur Piotr, Ochocki Roman szcze
gólniej za język niemiecki.-Pochwałę otrzy
mal Jarczyński Szymon. 

Nauczycieli było początkowo dwóeh, na
stępnie czterech, prócz nauczyrieli religii ob
cycb wyznań, którzy w braku odpowiednich 
świadectw, tymczasowo wykd'adali religiję 
swoim współwyznawcom prywatnie i bez wy
nagrodzenia. Obowiązki lek:.;lrza szkolIlego 
przyjął na siebie bezlUteresownle W-ny Dr. 
Kolucki, poświęcający się sprawom bygieny 
szkolnej z całą sUlDlennością. 

Akt uroczysty zakończenia roku szkolne
go odbył się w dniu 29 z. m., w miejscowej 
sali teatr(llnej i miłe wrażt'.I! ie tej pełnej 
wdzięku i powagi uroczystości, wywarło pra
wdopodobnie dodatni wpJyw n:J. młodzież, 
która dotychczas nie miała sposobności w 
podobnyeh uroczystościach uczestniczyć. J:I,
kie uczucia wzbudziła ona w rodzicach, o
piekunach i w licznie zebranej publiczności, 
uie mojiJI jest rzecziJI oceniać. Powtarzam na 
tern miejscu słowa serdecznej wdzięczności 
i uwania dla szanownego komitetu szkolne
go, a w szczególności dla głównego opieku
na szkoły W -go R., za pełne godności i po
wagi traktowanie spraw szkolnych: za to, iż 
zrozumieli, że ludzie podejmujący się tak 

II. 
Przechodzę do języków nowożytnych. 
Dwa tysiące blizko lat temu, jeden z ce

sarzów rzymsk:ich powiedział: "Ile języków 
umiem, tyle mzy jesLem człowieKiem Tl • P.\
radokuluosć, powierzch.owność tego zd:.
nia bije w oczy: nieboszczyk kardynał 
MezzoLnti (1771 t 1849), mówią.cy bieglc 
pięćdziesięciu dwoma czy ośmioma języka
mi, po za wspomnieniem Pl,zyjemnego sta
ruszka-nic w historyi po sobie nie zosta
wił, a ludzie m.ówiący pięcioma lub sześcio
ma językami, często i bardzo często mają 
te jedyną. zaletę, że mówią temi języka
mi. 

Owe przeto "wielokrotne człowieczeń
stwo" przez koronowanego zalecane mędr
ca, ustąpić musi przed starszą jeszcze od 
nie~o maksymą: non multa sed multum. 

Dwa wskazane pl'ze!/: nas wzglgdy mo
tywujące cel nauki języków starożytnych
do nowożytnych zastosowane być nie mo
gą. Z trzech szczepów: grekoitalskiego, sta
l'ogockiego i sta\'Osłowiańskie~o, rozwinęto 
!;\ię i rozwija bogate drzewo dzisiejszych 
języków. Na dl'zewie tern taka, mnogość 
kona.rów i od\'Ośli, wzrost ich i żvwotność 
tak różna, pmwidłowość i nieprawidlo\vość 
zmilln tak częsta i od tylu zalflżna przy
czyn, iż nie będzie paradoksem, jeśli po-

ważnej sprawy, jaką jest sprawa prowadze
nia szkoły, przychodzą do danego społeczell
stwa z pewnym zasobem dobrej woli i że 
zadanie komitetów szkolnych, jak to nieste
ty często się zdarza, niekoniecznie zależy oel 
krępowania indywidualnej samodzielności 
przełożonego szkoł'y i jej nauczycieli, lecz 
przeważnie na gruutownem badaniu i wy
najdywaniu środków utrwalających samodziel
ność szkoły, zapeWl~iających jej trwałą egzy
stencyj~ materyjalną, która jest bardzo waż
nym warunkiem jej rzeczywistego rozwoju. 

Jednocześnie wszystkim osobom, która w 
jakikol wiek sposób przyczyniły si~ i przy
czyniają się do pomyślnego rozwoju szkoły, 
uważam za miły obowiązek, jako jej zwiel'z
ch nik, zlożye naj szczersze podzi~kowanie 
w imieniu tyl'h, co z dobrodziejstw II. nauki 
korzystają· 

Sosnowice dnia 5 lipca 1882 r. 

PrzeŁożony szkoły K. Tosto. 
Inne pisma o powtórzenie treści niniejsze

go sprawozdania uprzejmie prOSZfil. 

- (Artykuł nadesłany). 
Za łaskawem zezwoleniem pana Naczelni

ka gubernii, w celu zasilenia szczu płych 
funduszów miejs(~owej straży ogniowej ocho
tniczej, dane były czt\:lry przedstawienia te
atralne aUłator~kie w Ilłieście Noworadom
sku, z których osiągnięto następyjący rezul
tat. 

Doohód. Z l-go pr7.edstawienia: 
11.) Ze oprzedaży biletów wejścia rs. 164 

kop. 60; b) z naddatków za hilety rs. 4; (;) 
ze sprzedaży programów rs. 8; d) z bufetu 
rs. 68 kop. 25 1

/ 2, - Razem rs. 24A kop. 
851/ 2, 

Z 2-go przedstawienia: 
a) Ze sprzedaży biletów wejścia r3. 109; 

b) 7. naddatków za bilety rs. ~ kup. 40; c) 
ze sprzedaży programów rs. 6 kop. 75; d) 
z bufetu rs. 45 kop. 55, - Ra.zem rs. 169 
kop. 70. 

Z 3-go przedstawieuia: 
a) Ze sprzedaży hiletów wejścia 1'8, 159 

kop. 95; b) z naddatków za bilety rs. 4 
kop. 3; c) ze sprzedaży programów rs, 7 
kop. 30; d) z bufetu riS. 57 kop. 116'- Ra
zem rs. 229 kop. 14. 

Z 4-go przedstawienia: 
a) Ze sprzedaży biletów weJscla rs. 109 

kop. 30; b) z naddatków za bilely fS. 2 k. 
85; c) ze sprzedaży l,rogramów rs. 1 kop. 
35; d) z bufetu r:'l. 22 kop. 53.-Razem rs. 
136 kop. 3,- Ogóiem dochodu rs, 779 kop. 
721

/ ~. 
Rozchód. 1) Najem lokalu rs. 80; 2) wy

jęcie, a nasl~pnie postawienie napowrót je-

wiemy, iż gramatyki, ortografii i nawet 
skladni w znaczeniu naukowem, ścislem, 
nowe języki nie mają. i mieć nie mogą. . 

Ską.dże ten do przesarly Iilurowy nasz wy-
1·0k. pochodzi? Oto ztąd, że jak anatomija 
łatwiejszą jest od fizyjologii, jak w chemii 
możebniejszem jest zbadanie utworzonych 
prodnktów, aniżeli samego chemicznego pro
cesu, tak też dla baJacza j~zyków prO!;t
szem i łatwiejszem jest ugrupowanie wła
ściwości i praw języków umarłych, aniżeli 
analiza cią.gle zmiennych życia mowy no
woczesnej objawów. Do pierwszego celu 
potrzebną. jest przedewszystkiem obserwa
cyja i zdolność rozumowania, drugi cel 
wymaga niesłychanie ścisłych i złożonych 
metod, bystrych rzutów umystu, a bardzo 
często w cale osią.gną.ć się nie daj e. Jak 
fnnkcyje żywego organizmu wzajemnie się 
komplikują.c, zaciemniają znaczenie i lor
mę rozmaitych organów, tak ciągła zmien
ność żyjącej mowy zaciemnia prawa, jakim 
ta mowa ulega. N r.uka języków starożyt
nych jest szeregiem iekcyi, n!tUka języków 
nowych jest wiwisekcyj szeregiem. Język 
żywy jak salamandra śróg wrogich żywio
łó\'v żyje, wpływom różnym podlega, wpły
wy różne wywierll, jak kameleon się prze
inacza-a żyj c. 

Gramatyczne przeto stut!yjowanie języ-
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dnej ściany w tymże 1(1kalll, oraz przy pro- ko s\vego obowiązku jawności w rzeczy ra
wadzenie tegoż do pierwotnego porządku chunkowej, wstrzymując 8i~ od wszelkich 
rs. 39 kop. 401

/ 2; 3) urządzenie, a następ- wynurzeń i podziękowań, ~dyż ci, co sJabe 
nie rozebranie i usuni~cie sceny rs. 16 kop. usiłowania nasze t~k pochopnie osobistym 
101

/ 2; 4) sprawienie nowych dekoracyi lbez udziałem poprzeć raczyli, nie dla czczej tor
roboty malankiej) rs. 13 kop. 1l1/~; 5) spra- my zapewnie, ]ecz z szlachetniejszych po
wienie 20 nowych ławek na 100 osób i 4-ch budek serca działali, i w niem też znaleźli 
stołków rs. 44 kop. 90; 6) sprawienie 16 już zadowolenie spełnionego dobrego czynu. 
lamp do oświetlenia sceny rs. 25 kop. 401/2; Prezydujący K. SoczołO'!olki. 
7) koszta druku afiszy" p~ogra!llów i bil~. _ W Cz~stocbowie nakladem księży P~u-
t0'Y r~. 23 kop .. 5;, 8) oswIetleDl~ w czasIe linów, a drukiem Oohna i Oderfelda wyszła: 
pr?b l przedstawlen _rs. 23 kop. 77; 9) fr!-I "Wiadomość historyczna o starożytnym obra
zYJer rs. 40. kop. 60; 10) muzyk~ rs: 60: zie Boga _ Rodzicy Maryi na Jasnej Górze 
11) fu.rmankl dla. ama~or6w w .czasl~ mepo- przy O:l.ęstochowie przez Władysława Ksią. 
gody l ogrzewanie sa1~ w czasIe prob. rs. 7 żęCJa Opvlskif'go W roka 1382 dożonym". 
kop. 30; 12) usługa l kontramarkaro!8 rs. Książka m~ 230 stronic, i jak widzimy z 
25 ,kop .. 70; 13) artykuły. do ufządzel'na bu- doniesienia "Goń. Urzęd.", odbita jest w 
fet?w, .J~ko to: cukry, CIasta, owoce, poma- 4,000 egzemplarzy. 
rancze l t. p. rs. 124 kop. 741/ 2; 14) różne . 
drobne wydatki, jako to: rozpi~ywanie ról, - Z Cz~stochowy. DOla 9-go b. m., o .4 
książki z kompdYJkami, dodatki do kostiju- po połudmu, .na No.wym. Rynku,. od.był SIę 
mów i t. p. rs. 12 kop. 10. _ Razem wy- przegląd s.trazy ogDIoweJ .OCho.tlllczeJ, oraz 
dauo rs. 536 kop. 241/.. sprawdzeDle stanu narzędZI ogmowych. Prze-

Bilans. • gl~d pod każdym względem wypadł zada-
Dochód czyni.. rs. 779 kop. 721/2, walającą, za co też pan preze~ szczerami 
Wydatki "Wynoszą. rs, 536 kop. 241/. stowy pOdZlękow~ł dZIelnym strazakom. . 

243 k 48 2 Przy przeglądZie obecnym był delegat mle-
Zatem wpł ł d k rs. t . op. . . . szkańc0w osady Praszka, ksiądz tamtejszy. 

ochotnicze' gIt~!j~n o ,~sK43s ~azy ~§llloweJ kt?ry p~zybyl w, celu obejr~enia. narz~d.zi; 
J . ą rlS , . oP:. IIlIeszkancy bOWIem Praszkl maJ~ zamiar 

.Nadto. pozo~taly :v,tasnosc.H~ strazy, do dal- zorganizować i u siebie straż ogniową. 
szego uzytku ? zapIsane do IJJwentarza w na- Mianowano przytem uaczeiuika l-go od-
turze nastę}?uJące prz.edm~oty: . _ działu p. G., pomocnikiem głównego naczel-

DekoracyJe wartOŚCI na)mDlel DO rl3. (gdyż nlka zaś na miejsce jerro dowództwo nad 
robota m~larska była o?a.row~ną ~r~ez ama- pier~szym oddziałem objął p. W ..• dz., mło
tora); ]6 .lamp wa~-toscl n~J.mllJeJ 25 rs.; dy topornik, który cblubnie się odznaczył 
20 ławek J 4 stołkI wartoSCI rs. 44 kop. przy ostatnim pożarze na Zawa.dziu. 
90. - O~ólnej wartości rs. 119 kop. 90. . '" 

IstotnIe zatem zyskała straż ogniowa o- --: "Kahszanm, w N2. 53-m _ubolew.a nad 
chotnicza rs. 363 kop. 38. brakIem . wakllns~w w: glmna~YJum kahskle~: 

Tak ~nakomity rezultat osiągnięty przy RedakcYJa trafDle Sl~ skarzy: ,,~l~cze~oz 
nader D1edoEltatecznych i utrudnionych środ- skasowano szkol~ p~wlat?w? w KODlDl~, ~le
kach miejscowych, zawdzięczać należy, radzu, Łę~zycy, ,Wle!unlU l t. d. Z J~~Jeru 
przedewszystkiem pp. amatorkom i amato- złorz~cze~)em n~ ustach ~dchodz, dZls ?d 
rom, któr~y z całą uprzejmością przyjąwszy p.rogow gl~n~zYJum rOdZI~\ ktory~h dZle
z~pr~sz~nJe Rady, nie zrażając się ani wieI- elom. odmowlOno przY.J,ęC1a! Dalej orga~ 
klem! Dledogodnościami, na jakie przez ta.k kaliski. wzywa obywat.eh, aby czemprędzeJ 
dor.a&ne urządzenie improwizowanej sceny zebralI. fundusz na. na.J~cJe lokalu ,dla dy~e
bylI ~arażeni, ani porą roku, poświęcali swój ktor~ l klasy ~stępneJ,. a natom.last wYJe
czas. l pracę w czasie licznych prób i przed- d?ah pozwóleDle otwarcIa, brakUjących klas 
s~awJeń- i wywiązali się zwielldem poezu- rownole~ły~h. . .". , ,. , 
{'lem artystycznem, z przyjętych na się do- O? D?OWI "KahszaDl~ l mysmy m?w~c 
br.owolni,e obowiązków, i wreszcie wszystkim powmnl. U n.as chodZI podobno o naJ~Cle 
m~eszkancom naszego miasta, którzy licznem lo~alu dla gab.lDetu :fizycznego - b~ło?y to 
o 11e tylko szczupłosć lokalu dozwalała, zgro- WIęC rzeczą metrudną. Al.e u nas l ~)et~u
madzeniem sie na przedstawienia dali do- dne rzeczy trudno bardzo SH~ urzeezywJstma
wó~, ? ile im. ist~ie~ie i rozwija~ie sj~ na- ją· O~ekaj_my ,tedy i wy~z:kajmy tymozasem, 
szeJ lDstytucy\ D1e Jest obojętnem. To też a moze "Jalws to b~dzle . 
~ada nad.zorcza ,p.odając. obecne sprawozda- Poseł "Prawdy" w M 27-m gwraca u
me do wlaclomoscl publICznej, dopełnia tyl- wagę na to, iż od Jat kilku nagrody i me-

ków nowożytnych, nie możr. mieć anj cie
~ia t~j pedagogicznej siły, jaką, posiadają. 
JęZykI martwe_ 

Te ostatnie będą.c starszymi braćmi wię
ksz?ści dzisiejszY?h europejskich języków, 
umIały przed śmIercią. w żebzne, niezbite 
okuć się ~Ol'muł~, rozluźnienia których Sil

~e ~rgaDlzmy me przeżyły 2). Odmawia
HC .Językom nowożytnym własności peda
g~glCznych o tyle, że gramatyka ich roz
wmą.ć umysłu nie jest w stanie-rozumie
my doskonale ich doniosłość dla studyjów 
czysto-naltkotoych. Polem dla ""y bitnych zdol
ności jest dziś nie amatomija lecz fizyjolo
gija-:-~ie ba.dlmi~ zabalsamowan!ch w per
g.amIme_ szlueletow, lecz śledzeme tętna ży
cIa w mowie milijonów spółczesnych nam 
ludzi. Porównawczo - historyczna metoda 

2). Mowa. t.u o grecki!D z IV wieku przed Chrystu
sem. l o łaClme w okresie lat 50 przed i 50 po CJu-y
stuBle. 

DusZII nasza pod szkolnym mundurkiem oburzała 
s~e na se~ki wyjątk6w łacińskich, 'c6ż powiemy na dzie. 
sH~tkl tysięcy nieprawidłowości języka frllllcuzkiego, 
na fantastyczne właściwości angielskiego wymawia-
nia!? • 
. Pou~zającem jest c11a por6wnania' zestawienie ty

SIąca. bllz~o cz~solVników na ire?l, jakie niemcy z Iran
cuz~lego l setk~ sł6w czysto niemieckich, jakie fmn
CUZI do swego Języka już w drugiej połowie bieżace-
(O stulecia wcielili. • 

tutaj tylko rozwinąć się jest w stanie, a 
wezwawszy do pomocy antropologiją, psy
chologiją i inne pokrewne nauki, może owe 
źyją.ce organizmy z CZ1losem pod prawa pe
wne podcią.gnąć, zaopatrzyć je w niewi
dzialne żelazne prawideł klamry, aby dla 
następnych pokoleń na podobieństwo g"\vych 
"st:trl:lzych braci n (owych języków staro
żytn!ch) ściśLe pedagogicznego nabrały zna
czenIa_ 

Dziś go, p{))vtarzam, nie mają. Przy
swojenie sobie gramatyki francuzkiej lub 
niemieckiej, na rozwój umysłu nie wpły
nie. Owo badanie j01'fn,y, które w językach 
starożytnych na pierwszy wysunęliśmy plan, 
z uwagi, że studyjowanie utoty w pewnej 
części przekładami zastą.pione być może,
tutaj , zupełnie znaczenie swe traci. 

"E pur si muoveJ" "A jednak się obraca!" 
-zawoła z Gahleuszem każdy czytelnik, 
co aż do tego miejsca cierpliwie doczyta. 
"J ednak nowożytne języki mają przecie 
swoje znaczenie, swój pożytek!!?" 
Mają, i wielki. I słowa owe Cezara, któ

re mianem paradoksu napiętnowałem, wy
starczyłyby człowiekowi każdemu do zdo
bycia nieśmiertelności, gdyby... gdyby ten 
człowiek był nam współczesnym i tak jak 
my dziś pojmujemy, znajomość języka poj
mowa.ł. Zapomnijmy o genenlogii języków, 
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daje w szko?ach średnich dostają się pra
wie tylko żydom. Nie sądzimy, by spostrze
żenie to trafnem było. W naszem gi
mnazyjum przynajmniej nic podohnego nie 
widać. Oztery medale w roku przeszłym i 
jeden w bieżącym, otrzymali kato1Jcy. W każ
dym razie zgadzamy si~ z ostrzeż8lfiem p. 
Posła "Prawdy", który pragnie nas pobu
dzić do Większej dha~ości o nasze, a raczej 
naszyrh synów ... głowy. Na to istotnie ozas 
już wielki. 

My zwrócilibyśmy uwagę raczej na to, it 
w klasach niższych wielką uad dziećmi na
szemi przewagę mają dzieci inne. Im ję
zyk wykładowy nie stoi na przeszkodzie. 
Później przewaga -ta sig wyrównywa. 

- "Korespondent Płocki" w osobnym do
datku do Xll 53-go, zamieszcza drobiazgowe· 
sprawozdanie z roku szkolnego w progimna
zyjum prywatnem w Lipnie. Sprawozdawca. 
dr. T. Stępniewski, robi trafu l}: uwagę, iż 
promowanie w szkołach prywatnych winno 
być ścisłe i egzamina ~urowsze niż w rzą
dowych. Tylko tym sposobem wychowańcy 
szkół prywatnych mogą być pewni pomylŚl
nego egzaminu do szkół rządowyeh i nie bę· 
dą łudzić rod:i:iców i dyskredytować zakła
dów. Trudny to zaiste, choć niewą,tpliwy 
~rodek. rrrudny, bo w oczach większości 
rodziców zatrzymanie ucznia. na rok drugi 
w klasie, uważa sif;j za osobistą ze strony 
przełożonych szkoły obrazę, a nauczyciel, 
co się dwójkę postawić ośmieli!, za złego 
obywatela kraju się poczytuje. O tempora, 
o mores! Trafną jest także uwaga sprawo
zdawcy, iż dobrzeby było, gdyby szkoJ'y pry
watne były pięcioklasowe, gdyż kandydaci z 
rządowych progimnazyjum po większej czę
ści zajmują wszystkie wakanse w piątej kla
sie gimnazyjów, a wychowańcy prywatni zo
stają na koszu. 

- Nauczanie czytania i pisan ia po wsiach 
przestało być rzeczą karygodną, okólnik mini
sterjum oświaty bowiem zawiadamia, że: 1) od 
osób zajmujących się we wsiach krzewieniem 
elementarnych nauk nie jest wymagana kwa
lifikacyja nauczycielska i 2) że należy powie
rzyć miejscowym władzom policyj nym i ducho
wnym dozór nad tern} aby nauką elementar
ną nie zajmowali się ludzie, używający zlej 
opinii pod wzgl~dem politycznym i moral
nym. 

Wszystkie niemal rosyjskie i polskie gazety 
z radością witają nowy okólnik p. ministra, 
Ił "Pmwda" poświęctl. mu wst~pny artykuł 
w ~ 27-m. Toż samo czyni "Gazeta Swią
teczna" w J\'! 79-m w SPOS6b jej właściwy 
a tak bardzo trafny. 

o ich wartości leksygologicznej, a. tembar
dziej gramatycznej (fonologicznej, etymolo
gicznej i syntaktycznej) i utkwijmy wzrok 
w trzy wielkie światła, a imi<; ich: litera
tura niemiecka, angielska i francuzka. 
W przyrodoznawstwie, w filozofii, w ma
tematyce, kroku bez nich zrobić nie może
my. Cała wiedza nowoczesna, jak ślimak 
w twardej skorupie, w powłoce tyr.h ję:lJ
ków jest zawartą. \oV kwestyi wyboru o
wych trzech wzmiankowanych literatur ra
chować się możemy tylko z f:.\ktami: te trzy 
języki studyjować radzimy dlatego, że są. 
najważniejsze, a są. takiemi dlatego, że w 
nich najwięcej ilościowo i jakościowo waż
nych dzieł wyszło i wychodzi 3). 

Nie zbaczają.c z utylitarnego kierunku 
rozumowanin, musimy także zaznaczyć pra
ktyczność znajomości języ ków owych w ży
ciu, bo podróże dla specyjalistów bywają.. 
kopalniami zbogacenia wi~dzy, a dla tury
sty nigdy bezowocnie przejść nie mugą
znajomość języków w tym względzie choć-

3) O możności zupełnego zastąpienia w danym nll
rodzie znajomości języków nowożytnych przez lieryje 
przekładóvl dzieł naukowych, ni~ wspominam dla te
go, że systematyczność jcst tn niezdobytą. Przy mo
:iJiwie dobrej wiel"Ze i kwalitikacyjach tłomacz6w, a 
uawet wydawc6w-ciągłość rozwijania pewnego poko
lenia tą drogą-jest niedoścignioną· 
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Ozy okólnik ten i do naszego okręgu za-
1ltosowaoym będzie O tem nie prli)dko zape
wne się dowiemy. 

- Na skutek wniosku jednego z kUl'ato
rów, komitet naukowy przy ministeryjnm 
<>światy, zawotował następującą decyzyję, w 
cztery punkta uj ętą: 1) Uczniowi~ średnich 
zakładów naukowych, wydaleni w skutek 
dwuletniego potytu w jednej klasie, mogą 
być przyjmowani do tegoż zakładu, z któ
rego zostali wydaleni, lub do innego, nie 
wcześniej jak po upływie roku od ch wili wy
dalenia. - 2) Uczniowie ci nie mogą być 
przyjmowani ani do tejże klasy, z które) 
zostali wydaleni, ani też do klasy wyższe) 
wobec dawniejszych towarzyszy.- 3) Wstę
pując, powinni zdawać egzamina. z całego 
kursu poprzedzającego tę klasę, do jakiei 
zamierzają wstl1Pić. 4) przy przyjmowaniu u
czniów tejże kategoryi, rady peda.gogiczne 
winny zwracać uwagę, czy uczniowie ci od
powiadają wiekiem swym warunkom klasy, 
do jakiej mają być przyjęci. Kurator war
szawskiego okrl:gu naukowego rozesłał już 
o tej decyzyi właściwy cyrkularl\ do dyrek
cyj naukowych. 

- Zebrane w kółku przyjacieIskiem przez. 
p. oękalskiego rs. 6 na pomnik Mickiewicza, 
odeślemy do Redakcyi "Tygodnika lllustro· 
wanego. 

- "Słownika geograficznego polskiego" ze
szyt XXXI (7-my tomu III), dnia l-go lipca 
wyszedł z pod prasy i obejmuje miejscowo
ści od Jasionka do Jelonek. Z pomiędzy 
szerzej opracowanych zeszyt ten za.wiera: Ja
sło, JasllQhorodka, Jastarnia, Jastrowie, Ja
strząb, Jastrzębica, Jaszczurówka, Jawora, 
Jaworuik, Jaworów, Jaz/owiec, Jazowsko, Je
dlińsko, Jedluia, Jeleń. Następnjący zeszyt 
XXXII, w któtym już Lapewne J. się skoń
czy, wyjdzie okolo l-go sierpnia. Całe dzie
lo obejmie zeszytów 96 czyli tomów 8. 

LISTY Z POWIATOW. 

Noworadomsk w lipcu. 

O pożarze w Noworadomsku w dniu 5 
b. m. i r. wydarr.onym, niektóre gazety war
szawskie podały przerażające wiadomości da
leko od rzeczywist~j prawdy odskakuj~ce; 
czujemy się więc w obowiązku takowe spro
stować i przedstawić ten smutny wypadek 
wrzetelnem świ.etle. 

Rzeczony pożar wynikł przed samym po-

by tylko książkowa, pierwszorzędn/ł gra 
rolę· 

Wreszcie zgodzi się chyba każdy, że wy
kształconym nazwać się nie można bez zna
jomości literatury pięknej Zachodu. Roz
winięcie smaku estetycznego tylko porów
nawczą. osiągnąć się dają, drogą; ignorowa
nie beletrystyki, poezyi i dramatUl·gii za
granicznej, lub też znajomość ich oparta 
na przekładach sprowadzić musi wą.zkoŚć 
poglą.du i zarozumiałą. ufność w siły umy
słowe inteligencyi narodowej, 1\ co zatem 
idzie rozczarow~mie i spóźnioną, a więc po
spieszną naukę. 

III. 
Metoda nauczania czy uczenia się języ

kó.w, powinna być ściśle celową" do powy
żCJ wyprowadzonych wniosków zastoso
waną.. 
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łudniem, w dzielnicy położonej pomiędzy no- I brak wody, gdyż studnie miejskie zbyt szyb
wym a starym Rynkiem, nadzwyczaj zacie- ko się wyczerpywały, a na. strumieniu gdzie 
śnionej wewnętrznemi drewnianemi budyn- na ten cel urządzone sta.widła i pompa, na
karni, nieprzerwanie łączącemi się z so bą, OllC7.I\S po sdamowaniu stawidła były wy
przy nader szczupłych podwórkach; powstał jęte i woda spuszczona, dodajm 1 wreszcie 
on w oficynie drewnianej posesyi Abrahama upat dnia tego trwający i piekielny żar pa
Buhma, z pokątnej - mydlarni żydowskiej, a l ących się budowli, wśród których nieustan
raczej lejarni ś wieczek szabasowych i objął nie z największym wysiłkiem strażaków pra
natychmiast stykającą s i ę z nią oficyną pi~- cować wypad,fo, a mieć będziemy choć 6ła
trową, a nast~pnie i całą posesyją drewnia- be wyobrażenie ogromu tej pracy! Dość by
nI! Star. Orzechowskiego, tudzież pili)trowe ło spojrzeć na ten uznojony zastęp schodZIl
drewniane komórki do hotelu Warszawskie- C1 po pożarze-pokaJeczune r~ce. poszarpa
go p. Szaniawskiego należące, - tym więc na. odzież, popalone buty, pogięte kaski od 
sposobem na raz jeden pali(v się wnli)trza walących się sztuk drzewa i głowni, aż nad
rÓlnych posesyj przy trzech ulicach połozo- to wymowne d&.waly świadectwo o ich szla
ne, to jest przy ulicy Kaliskiej. starym i no· chetnem poświęceniu!-tak poświęceniu, gdyż 
wym Rynku; pożar więc istotnie był nader przyjrzyjmy się jacy to ludzie tworzą ten 
groźnym i mógł przybrać niedające sili) prze- zastęp: oto przewainie żyjący z dziennego 
widZieć rozmiary, gdyby nie nadludzkie wy- zarobku rzemieślnicy lub wyrobnicy! dlacze
silenia straży ogniowej ochotniczej, która góż tych tu niewidzimy, których to najbli
zwróciwszy przedewszystkiem usiłowania, a- żej obchodzić powinno to jest mieszczan po
żeby ogień umiejscowić, zaledwie nad wie- sesyjonatów? Ztąd pomimowoli nasuwa się 
czorem zdołała nad srożącym się żywiołem pytanie, czyby tych właśnie z nich, którzy 
zapanować i zgubne jego skutki do minimal- ani czynnie, ani jako członkowie honorowi 
nych prawie strat ogranic:l:yć, a mianowi- nie przykładają się do rozwoju tej pożyte
Cle: cznej instytucyi, nienależało pocillguąĆ z ca~ 

Zgortały całkowicie tylko 3 wyraźnie trzy łl! ścisłością do wykonywania przepisów, za
pOilesyje, to jest 1) Abrahlima Bohma (z któ- mieszczonych w JYl! 11 "Petrokowskich Gu
rej wynikł pożar) od ulicy Kaliskiej; 2) Orze- bernskich Wiedomostej" z r. 1874? a prze
chowsklego narożna od ulity Kaliskiej i No- ciei przepisy te i po dziś dzień są obowill
wego Rynku; 3) Hotel Warszawski p. Sza- zującemi. W reszcie czy nienależałoby ró
niawskiego przy Starym Rynku; popalone w wnież usunąć z zaciśniętych dzielnic (a szczę
części dwie posesyje, t. j. 1) Sukcesorów gólniej budynkami drewnianemi) po mia
Friedmanów w Starym Rynku, zgorzały tyl- stach, takich fabryk ogniowych, które mają 
ko oficyny drewniane, a dom frontowy po do czynieni!!. z materyjll.łami łatwo zapalne
zdjęciu z niego dachu ocałał i 2) Abracha- mi , jak naprzyktlld mydlarni, fabrykacyi 
ma Rzeźnika w Nowym Rynku, spaliło się swiec łuj owych, olearui i t. p., jak: niemniej 
pół domu, a druga połowa po zdjęciu da- składó\\' nafty, smoły i t. p.? A. D. 
chu ocalała; -1 wreszcie dla. przecięcia SM-

uenia się ognia, zdjęto dach z drewnianej 
oficyny star. Sllberszatza, ktorej tylna ścia
na trochę opalona i cała posesyja ocaJałi\. 
W ludzia.ch żadnej str,lty niema.. a i rucho
mości w większej części wyrat'J wano. 

Tllki jest rzeczywIsty rezultat pożarll w 
dniu 5-m b. \li. w NOIVoradoill:lkll wynikłe
go, a że takowy nie przybrał groźniejszych 
rozmiarów, tu niezaprzeczenie l b~astronllie 
zawdzięczać należy h tylko iście syzofowej 
pracy członków caynnych straży ogniowej 
ochotniczej, właściwi bowiem mieszczanie, 
żadnego czynnego udziału w czasie najgwał
tuwniejszego pożaru nie brali, ani nawet w 
dostarczeniu wody, lub też naLzędzi ratun
kowych- i dopiero na noc do pilnowauia i 
zalewania tlących sili) zgliszcz, przez władzę 
miejscow~ byli zniewoleni; dodajmy do tego 

mum 4). Punkt3ci rozszerza się do możliwycli 
granic;-pracując nad nowożytnemi języka.
mi, potrzeba robić trzy rzeczy: czytać, czy
tać i czytać. 

Gawędy Pabijanickie. 

Dnia. l j czerwca. 

Uska.rżacie si~, panie Redakt.or7.e, że mia
steczka na.sz!' nie dają o SObie znaku życia, 
że w tej puszczy bardzo rzadko ozwie si~ 
jaki głos. Ale r,:czę, że s~mi niemało by
ście nagryźli pióra, gdyby wam przyszło zda
wać relacyje z życia zaściankowego. Naszym 
miasteczkom trudno domacać się pulSIJ. Ży
cia towarzyskiego w znaczeniu ciągłego ru
chu , postępu, wzajemnego wspierania się dla. 
osiągania wyższych celów społecznych, zre
sztą ruchu umysłowego nie znajdziesz w wil;}
kszej części naszych ma.łych miasteczek. 
00 się tyczy Pabilanic, nie stanowimy po.d 

śli w języku starożytnym, a mianowicie po 
łacinie - nic wspólnego ze studyjowaniem 
języka tego niema i posiadanie podobnej 
umiejętności stopnia. znajomosci języka by
najmll.i@j nie dowodzi 5). 

Poparcie bezbożnego twierdzenia. tego 
dotylralnemi i wedle sit moich przekonywa.
jącemi dow<ldami - do następnej odtożyć 
muszę pogawędki. Powiem w niej obszer
niej o przecenionej wartości uczenia języ
ków nowożytnych metodą. konwersacyjnlh 
czy tu żywem słowem przez bony i ,guwer
nerów, "dla nabrania akcentu", czy też za. 
pomocą. tak zwanych ndrukowanych guwer
nantek", to jest osławionych metod Ollen
dor:ffa, Ahna, Robertsona, Platona von 
Reussner - aż do znacznie lepszej Tous
saint-Langenscheidta.-włą.cznie. 

W naukę więc języków starożytnych, ja
ko części składowe wejd!ł: a) objainienie 
elementarnych odl'ębności i prawideł, b) 
rozumowany kurll gramatyki mL podstawie 
historyi języka, c) zdobycie zapasu słów 
zapomocą stopniowanego pod względem tru
dności zewnętl'znej i wewnętrznej (formal
nej i istotnej, gramatycznej i filozoficznej) 
czytania autorów. 

Zauważył niewątpliwie czytelnik, że od
suwam zupełnie tak rozpowszechnioną. u 
nas konwersacyjn/ł metodę uczenia. Zacho
dnio-eui"Opejscy uczeni zastosowa.li ją nie
gdyś do języków st:u·ożytnych: francuzki 
piątoklasista dziś jeszcze opisuje wakacyje 
kulawym p'entametrem, a do wielu profe. 
sorów niemieckich studentowi wolno aię 
odezwać jedynie w mowie Grachów i Bru
tusów. Pamiętamy pedagog,)w z katego
ryi tak zwanych nznakomitych filologów", 
których powaga opierała się czasami wy
lą.cznie na umiejętności recytowania z pa
mięci, w ra.zie okllzyi i bez okazy i od Ho
racego, lub kawa.łków z 7IPrzemian" Owi~ 
dvjuszowych. 

Uczenie to jednak płynnego wypowia
dania pewnej ilości przypadkowo dobra
nych cudzych myśli, lub wyraŹl\nia ustnie 
czy piśmiennie wą·zkiego (z powodu ubó
stwa z~lsobu wyrazów) Cyklu własnych my-

4) Gramatyki ap. j~zyka angielskiego (w znacze· 
nin jakie do tego wyrazu zwykie przywi,\zujemy) 10 

jest, tych Iliezb~dnych wiadomości, przyswojenie lobie 
których po~woli nam każdą 'redniej trudności książ
kę przy pomocy kie8&Onkowego słownika rozumieć 
można IiI) n&llczyć w ciUIl dnia jednego. 

S; O roli jaką, łacina odegrała w życiu religijnem, 
politycznem, społeczne m i 8zkolnem połowy Europy. 
zwłaB~cza niekt6rych narod6w, jak W~gier i P91aki
nie m6wimy. 

Jest tu jeszcze inna kwelityja. Łacina do pewne
go stopnia może służyć jeszcze M w uznaniu jej zasług 
tyloletnich" za język uuiwersalny naukowy. Przykła
dy lat olltatnich nie przeslajl\ dowodzić, że dzieła. u
czonych holenderskich, szwedzkich, hi~zpańli:ich pis~ 
ne w ojczystym języku-dla pozostałej Europy prawie 
nie egzystują-tymczasem łacina, kosmopoli&yzuj,c je,. 
iław~ alltora i jego kolebki roznoli. 

Przy językach nowożytnych dwa pie~~~ 
ue punkta sprowadzają się do mlDl-



tym względem wyjątku. Obcąc korespond:>
wać z naszego zakątka, trzeba się ograni· 
czyć na opisywaniu zwyczajów tutejszych 
od dawna zaprowadzonycb, ale o ruchu u· 
mysłowym i społec",nym milczeć lub-fanta· 
zyjować. 

Zt~d korespondencyjr. nasze majlli tę za· 
sługę przed iDnemi, że mogą być pisane bez 
dat y-i czytane d:>\iś, (:zy jutro, czy za rok 
'Zawsze b~dlli nosiły pi~tno świeżości i prll.
wdy. 

Przyznaj, szanowny Redaktorze, że podo
bne korespondencyje slli bi:mizo cenne. Za
br~knie ci kiedy materyjału do zapełnienia 
numeru Sygodnia", zamieść "Nuwiuy J:'a
bijanickie", któreś rok temu otrzymal, a 
wszyscy bęuą wolali: brawo, dzielny kores
pondent, a to zna naSle stoeunki! 

Jedną z podobnych "Nowin" podzielę się 
z wami \\' dzisiejszej gawędzie. Kilka sló" 
o miejscowyc:h bractwach J.ościelnych. Przy 
kościele katolickim w Pabjjanic'lch, istuieje 
(ld wieków lilześć bractw c;tyli konfrateruii. 
Każde z tych stowarzyszeń ma ~a cel utrzy
manie w porządku jednego z 6 ociu (prócz 
wieJ kiego) ołtarzy kościelnych, dostarczanie 
świec do potrzeb kościelnych, wreszcie su
miennp. wypełnianie obrządków religijnych; 
'\Sto wem, czuwanie nad materyjalnym i mo
ralnym splendorem miejscowegv kościoła. 
Jeżeh potrafię tern zająć czytelników, opi
szę kiedy organizacyją tych stowarzyszeń, 
{}ziś mam zamiar po!-,rostu opisać ceremo· 
njją. wyrabiania świec przez członków bra.
ctwa. 

W istocie, wygląda to prędzej na ceremo
niję niż na zwyczajną czynność. :Mieszkani~ 
Seniora, czyli starszego bractwa, przedsta
wia pokój dusyć ubszerny i widny. Na śrud
ku izby z beJ ki od sufitu, uwieszona na gwoź
dziu tarcza drewniana, mniej wi~cej półto
ra. łokcia średnicy. Brzeg tarczy dokoła o· 
bity gwoździkami, na których znowu wisi 
po jednym splocie nitek; są to knoty. N a 
nizkim stołku stoi jeden z braci, trzymając 
w ręku dzban z roztopionym woskiem; wosk 
ten wylewa się z góry kolejno na kaźden 
knot, po którym spływa do podsiawionego 
naczynia, zg~szczając l5i~ zaś na powietrzu, 
osiada na knocie, tworząc cieniutką warstwę 
wokoło nitek. Nim oblewający koło obej
dzie, wosk na knotach stygnie i nanowo po
lewany wciąż grubieje. K areszcie świeca 
-dosięga potrzebnej obj~tości, zdejmuje się 

T y D " .) I N. 

tedy z gwo&dzia i rozkłada na długim sto- Gdyby byli z niemi nie zawarli ślub6w, 
leo Przy stole tym stoi trzech. braci. Je- Byłoby przyszło z tego pewnikiem do czubów. 

d h k ł Co si~ działo przed wieki, Po,,.c..,-za się dziwnie; 
en z nic trzyma w rę u gtadką deszczu - Dlaczegoby nie miało powtarzać si\) wreszcie? 

kę, w którą wbito dwa kołki. Wziąwszy o- Tylko, że całkiem dzisiaj dzieje się pl-zeciwnie
burącz Z:1. kołki wałkuje ciepłą jeszcze świe- Chlopc6w-, jak na lekarstwo, jak na wsi, ta.k w mie-
CI/ pO zmocz0nym piwem stole, nadając jej A b' k . lk . 'I ' (ście. 
ł dk Ś " ł r' sa me moc WltJ -a I SI a mospallle, 

g. a o c I po ~sk. ,r?war~ysz Jego. znów ob- Co czekltją z dnia na dzień, ch()ćby ua porwanie! 
cma dolny komec flwlecy l narzędzIem ostro- I Wi\)c w rakiem utrapieniu, niema innej rady; 
kr~gowem robi. w niej wgłębi~niel odpowia- ~rzeba \V~elkie igrzy.sk~ co ży~,:o ogł.osi~, . 
dające narzędzlU koścIelnych lichtarzy. Trze- .<azuaczyc kr6tk~ termm, do wle~loeJ bleslad.y, 

. .' . k' k . ł' I na Ulą wszystkIch chłopc6\v og"łem zaproslć.-
CI zas na 11lIę I~ .WOS u wycIska ~a ą .ple- A dla lepszego skutku i lepszej podniE/ty, 
czątkę. 'reraz SWleca gotowa. Tuz stOjący By nie mieli wydntk6wj-rozda.ć frej-biiety.
brat odkłada Ją na stronę, inny znowu no- Na .wielkim j?_kim placu rozsta,wić stoliki, 
Wą k,ładzie na stół. Ażeby zaś zdjęte z tar- Zaclągnąw~zy se~retne z młodych ~zle\Vcząt wal'tI, 
... . . Pousrawlac obficie r6żne smakołyki, 

czy SWleee me wJ:stygły znpe,łme 1 tym spo- Do jedzenia pasztety, do zabawy brty; 
sobem staly 81~ medogodneml do wałkowa- A dobrze przypilnować, by chłopc6w drużyna, 
nia, świeżo ulane świece kładzie się pod pie- Podc~a$. trwania ?i?siady, piła mu.ltum wiR&._ -
rZylle dopóki nie przyjdzie na nie kolej. Gdy ~uz będ,ą ul'znlę~e zgr.o~ad:o~e zuchy, 

T k" . k . I .•. Sen Im sklei powiekI, myslt za,cml chmura; 
~a Oilllfi U znowu . w~soły trzaSKa ('glen l Na dany zuak-niech wszystkie podskoczą dziel1'nc-b:YI 
Jasnym bucha płomlemem. Tam w dużych Tenorem i dyskantem zawoławszy h~~ra.' 
garnkach roztapia si~ wosk, czero zno" u A. obią.wszy kl\żde~o ręka~i jak w pęta, 
d wócL zóljmuje si~ braci. Niechaj hzda swoJe.go wlcdzle do regenta. 

Tak podzielona praca idzie zręcznie i szyb
ko. Widziałem pot spływający po twarzach 
pobożnych mieszczan, pracowali jednak 0-

qhoczo i w uroczystym cokolwiek nastroju. 
Swiecę te leją si~ raz du roku o jednym i 
tym samym dniu, około Bożego Oio,ła; nie 
mało ich się też przygotowuje, kiedy w kai
dem bractwie około ~O -u ludzi pracuje od 
świtu do północy. 

Uścisnąłem szorstkie dłonie poczciwych 
naszych mieszczan i szczerze się też ze mną 
obchodzono. Poczęstowano mnie "kielisio
czkiem". Wypiłem za pomyślność bractw pa· 
bijaniekich i pożegnałem pobożne grono mie-
szczańskie. M. B. 

Porwanie Sabinów 
projekt pannom na wydaniu przedstawiony 

przez 
Ex-Bociana. 

Kiedy wielki Romulus miasto Rzym założył 
I do wielkiego grodu sprowadził mieszknńców, 
Nada.ł wielkie swobody i bramy otworzył 
Dla drab6w i urwisów z różnycn ś\viata krańców_ 
Było dość kawaler6w wolnego zakonu, 
Ale J.:ebiet i dziewcząt, gdyby cynamonu.
Więc jak pisze bistory ja, biorą się na spos6b: 
Zapraszają nI, fetę sąsiednie Sabiny; 
Zjeżdża się naturalnie wielka masa 0.6b, 
A oni porywaj-ą na balu dziewczyny.-

By dobry skutek WZIęły porwamI. obro.y, 
Trzeka zwołać pisarzy i regent6w pilnych, 
Postawić im na boku wygodne namioty, 
Aby byli gutowi do akt6w cywilnych. -
Artykuł6w kodeksu nie przestrzegać ściśle, 
Chociaż chlopcy nie będą przy zdrowym umyale_
Może się z tego zrobić istna wieża Babel, 
Będzie dość kł6tni, swar6w, wym6wek, zaczepek 
Lecz do wojny małżeńskiej nie potrzebo. szabel, 
Aż nadto dosta:eczny pantofel i czepek, 
I choć na upartego trafi się chłopczyka, 
Da. rad\) castigatio, znana domclltica. 

Licytacyje W [ubernii Piorrtowshu. 

- W d. 13 (25) lipca. vr urzędzie v,miny Łuzi
ska. lU\ wydzierhwienie bóźnicznych dochodów w <r 
sadzie Ujazd, jak r6wnież na dostawę r6lnych bóźni-
cznych potrzeb. . 

- W d. 15 (27) lipca. w osadzie Zarki na &pr.~ 
daż 61 kl'6w, 2,0 owiec, 17 koni, 800 anta.lkdw piwa., 
500 butelek wódki, ekwipaży i bryczek. 

- W d. 7 ( 19) lipca, w domll Liedkiego w Piotr· 
kowie, na sprzeda, mebli i innych Pl,zedmiolów do
mowego użytku. 

Ceny zboża. 
Piotrk6w 14 curwca 1882 r. wtorek. 

Pszenic!> r8. U,OO. -- Żyto rs. 5,40. - J'icltwiet 
rs. 3,75--4,00. - Owiei rs. 3,15-3,30. - Groch rs. 
6,30. - Rzepak rs. 9,00-9,50. - Gryka l'i, 4,50 -
5,00. - Kartofle 1'3. 1,35. 

Wełna, stosownie do glltuuku, 011 rs. 60 do 100. 

o G- Ł o s z E I 
.Przybywszy z 'VarSZ:lwy ul'ządziJam w r--------------....., 
Częstochowie w domu p. Landnua Y'f pier
wszej Alei 

PracowniQ 

Sukien. Slrqjów Damskich 

które podobnież jak w Warszawie tak i 

oraz Modeli Par)'zkich, czyli fasonów 
z bibulki i Ubiorów dziecinnych 
Zaopatrzona w nnjświeisze żurnale, 
przyjmuję ilo roboty suknie, okry - / 
<cia i sh·o.~e damskie. Dost>lrc'l.alli po 
barJzo przystępnej ceuie ~odeli pa-j 
ryzkich z dopasownnieru do firmy, 

tu wprost z Paryżn otrzymywać będę· - E. 
Podejmuję się robienia całych wy- I 
praw z powierzonych mi mnter)'i, a g I 
także Sukien ślubnych, balo- ;:: \ ' ~ o 

wych i t , p. PrzyjUluję do krajania i ., ~ , 
fastrygo wania mMeryje, Kołdry do pi· [..:;~""'~ -~G:.R ' 
kowauia w różne desenie. ornz wszelkie O r- ':-,- v- ~" -
uycie gil Maszynie po pói kopiejki za lo- ~ ~~~, j ;. ' 
kieć. Panny ltzdolnione znajdą zujecie, ... I. 
Panienki do nauki przyjmowane będą :ZO \ "'''' I 
miejscowe i przychodnie. Z czem po- 'Y'" 

lecam się łaskaw~'m względom i pamięci I..j;;;; ~ 
WW. Pań <.o ~ I; ~ (12-1) Maryja r __ ~ ~ 

---------------------- o ~ 

120 Skopów 
-do iprzedanin li Konstantego Strzelec
kiego w Łochyńsku przez Rozprzę. 

Bliższa wiadomoś ć na miejscu. 
(3-1) 

~ 

(R. i Fr. 01447) (20-7) 

..

• Niżej podpisany właści- zyjum i przyjmuj\) na st"lIcyję ucz
. ciel Drukami i Litogr.afii niów, zapewlliając im prócz troskliwej 

w Piotrkowie, ma honor opieki pomoc naukową, Ol'az ciągłą kOll

zawiadomić JW. i WW. wluścicieli Go- wel'sacyję w języku fmncuzkim, ProC%; 
rzellli, Dystylarni, Browar6w, hllrtowych tego prywatne lekcy je tegoż języka. o· 
sklad6w r6żnych trunk6w i t. p., że nu raz muzyki, chłopcy także mogą mieć 
mocy udzielonego mu pozwolenia od JW, w domu_ 
N"aczelnika okręgu akcyznego w kaliskiej J Łoś 
i piotrkowskiej gubernii, od dnia II) sty- (4-J) były nauczyciel. 
cznin r. b., zn M 278l, przyspos:l.bia VI' ______________ _ 

DO 

Zakładu Stolarsldego 
"RODZINA". 

w Piotrkowie, 

swojej drukarni wszelkie akcy
zne druki nn. księgi sznnrowe dla 
sprzednży, jnko to: kwitaryjusze 
przewozowe, księgi szynkar
skie, gorzelnicze, składowe 
i t. p., j:lko też wszelkie druki potrzebne 
dla przedstawienia uo Zarzą<lu Akcyzy; 
na składzie posiada liczny zapns tych dru
ków, kt6re sprzedaje po jak najumiarko
wailSZych cenach. Dla dogodności zaś nadeszły żądne krzesła dębowe 
interesanLów, przygotował druki na dekla- "Helena" li amerykańskiemi 5ied~,,
racy je do kwitaryjuszdw przewozo vych, niami, bardzo mOCRe, po cenie rs. ~ 
kt6re składa się do akcyzy, a kupujący kop. 80 sztuka. 
kwltaryjusz, otrzyma takowe gratis. Także poleca rózne inne Mebl~ gO,", 

Magazyn przy zakładzie zaopatrzony towe wlasnego wyrobu, gustownlll wy" 
w zapasy r6żnych ksiąg gospodar- kończone, 1.0 cenach nader 
skich i druk6w, Obie pł,piero- przystępnych. (O-l) 
wych nnjnowszych rysunków w kilku-
set gatnnkach, Cementn portla»dz. Do sprzedania o l 1/2 mili od stacyi dro
kiego, krajowego, gr6jeckiego, zagl'ani- gi żelaznej War.-Wied. w powiecie No-
cznego i t, p., Materyjaly piśmienne, ma- woradom$kim 
larskie i farbiarskie_ 30 wło'k ZI"eml" 

Z uszall.owaniem 

F. Bełchatowski. w tcm 15 lasu, 11 ornej ziemi, re.7ita. 
--------------- łąki i pastwiska; 4 domy mieszkalne, t.. 

Z
awiadn.miam niniejszem Rodzil'6w j. 2 czworaki i 2 dwojaki; z zasiewami 
i 0riekun6,,., że przeniosłcm stan- 60 korcy żyta, 80 kartofli. 40 jarzylQ'_ 
cyję swoją na Krakowskie Przed- Bliższ/\ wiadomolić W kanee1ar7i 
mieście (Sławia6.ską) do domu Rejenta Kazimierza Eber-

W-go Dudkiewicza, w blizkości gimna- ta. (3-1) 
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~ FABR~KA ~ 
~:~ Tektnry Smołowcowej Ogniotrwałej i ~~ 
~:~ Asfal tu ~:1 
~.~ pOll firmą ~:1 

~~ F. PIETSCHMANN ~~~ 
~~1 W Warszawie. Kantor Tłomackie Nr. 3. ~~ 
~:1 poleca swoje znane z dobro'(~i wyroby i wykonywa z caJą ~.~ 
~ .. ., akuratnością krycie dachów tekturą i holecementem. r .. ., 
~1 Wszelkie roboty asfaltowe uskutecznia najlepszym Limme- ~:1 
~ ~ rowskim asfaltem. ~:1 

~=.~::.=.~~~Q~~~~~.~~~~~::~i~~ 
(R. i Fr. 04U28) (6-6) 

Za. 5 kop. :1..0 sztuk 

'Ir. .~~~~~~~~ 

~ KURJER ~~ 
m Papierosy zwijane mocne ~i 
~ jako zasługujące na szczegóI~ą,_ uwag~ z,e,wzgll1du na swą dO-~ O 
Id broc l tanloSc ~ rł 
• poleca Skład Tabaczny ~ • 

~~ A. L'ESP"E'RANCE Ił 
~ ~ Ulica Rymarska Nr.8 w Warszawie. ~ lO 
~ '" Do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach tabacznych i ~ m W ~ dystrybucyj ach miejscowych. ~ N 
~~~~~~ 

Za. 5 kop. :1..0 sztuk 
(R. FI' 04009) (6-6) 

~A~AMIWWW\A:A" 
I Fabryka I 

K A ~I I E N I lit YŃ S KI C H:I» 

c. SKORYNA 
~a.rsza.vva.., J?ra.ga. Nr. 409 

Niniejszem mam honor zawiailomić osoby interesowane, że oprócz :I) 
kamieni młyńskich, dostarcza wszystkie masqny potrzebne do mlynow: I 
'''alce ulepszonego systemu wszelkich gatunków, Apa.rata ma
gnetyczne, Eureki, czyli obluskacze do :.:boża; Trienry, 
'''ialnie do czyszczenia zboża i kaszek; Zarna ręczne i do ma
szyn. Fabryka posiadając lndzi kompetentnycb, podejmuje się ustawiać 
takowe. Na składzie znajduje się zawsze wielki wybór kamieni 1'0' 

zmaitych gatunków, świeża gaza szwajcarska w najlepszym gatunku, 
pasy wełniane i rzemienne, ora" ws~clkie ~rzedDl.ioty i mas~yny w za- ::D 
kres młynarstwa wchodzące. Ceny o Ile mozna naJprzyst~pDleJsze. » 

~YYVYWWWYYWYWYYYWWW~ 
(R. i Fr. 8437) (24-20) 

Powierzoną mi 7.ostaJa i ~~~~~~~§~s 

Agentura Drugiego nosYJ' Ekieno To-! i Mam ?OLOr. zawiailomitió JaŚnie; . ' ;) ,I?, W'" Pano,,"_ Z(l IV ZahI~dzle moim 
warzyslwa UbezllIcczema od ognia ~llgZY.$tUHCYUl (·d liilku !l1t przy Mi-, I ~lola,lewskJm placu, (MaHlany Hynek) 
zalożollego w roku 1835 z hapitaJem Rs ~IV domu, f;u.cbarsldego w Piotrkowi~, 
1500000 - w całkowitości w"laconYlll ~przYJmu.1ą Się w~zclkle 
i znacznym fllllJuszem rtlurwowym. i:; II . P . 

Towarzystwo przyjmuje do IIbl'zpie- ~ IcperacYJe OWOZOW . 
czenia wS7.ełkiego rodzaju rncbomo~ci i ~ . . , 
nierllchomotici na warunkach bardzo do- . Jpny lem zlIaJdu,Ja, Się Jneble go
g'o in"ch, zwlaszcza dla PP. Obywateli ~tl)~".c rÓllIxch faso.nów, przeważnie 
zi eUlskich,k tórym w w lej ski e ubezpieczenia ~WyscletaDe. Ja,'?' tez ~ _materace, 
jak najniższą ,.bljcza opłatę z wożnością ~1~~t'I'y ,t)~,lI óznc, ISIOdł~, ,oraz 
uiszc.zania takowej IV r atach ~rozDe nprzęztl .,a fornalskie l cugo~e 

W razie pog<.rzeli TOWarzystwo obli- ~"orlle.. ~raz ynYll11.l1j2 'Ię repe!'aCYJel 
cza straty na zasadach slusznoścl, wy- ~ty:bze ",~z~lkle ~()boty Ta
placa]ą.c wynao-rOd7enle ile możności naj- ~plcerskle ~a,o t z wysv1am do 
ry chlej. " ~J!P .. ObY""at;lJ lIa r.ąualllc zdolnych 

}fieszkam w Pietrkowie przy ~Iudzl do "yzej pOilllenlonych robót. 
ulicy Kazańskiej W domu ~ Adam Ebert. 
,,,. Piltzera wprost pro bo- ~ . 
stwa. ~~~~~ 

A Kożuchowski. (3-3) 

(6--2) 

Osada Firlej B
Odzice oddający córki swoje do Z:l.

[ kładów naukowych w Piotrkowie, 
_ _.' zllajdą. dla nich pnyzwoite, ob- jest do sprzedania_ mająca 10 włÓk, po

szerne i zdrowe mieszkallie z troskliwą lowa zagajników, 7 mórg łąki, reszta 
opieką, i pomocą w naukach i grze na pieńki, dwa młyny wodne, do nich 18, 
fortepianie n A. Michabkiej w domu mórg ziemi. Bliższa wiadomość u Pa
Ittnera, ulica Moskiewska (Bykowskie- wła Karlińskiego w w,Jasnym domu na. 
l'rzedmieście) na l-m pi~trze od frontu. towarowej stacyi w Pion·kowie. (7-2) 

(7-5) 

Potrzebna jest na wieś 

Guwernantka 
od św. Jana r. b., do dwóch panienek 
w 11 i 12 l'oku, któraby posiadała do

Zawiadnmiam Dlniejszem Szanowną Pu
bliczność, że skład mój 

Szkła i Porcelany 
brze język fraucuzki i muzyk~, nie za- zaopatrzony wstał świeżo w wielki wf
nicdbując i innych przedmiotów nauko- bór Szyb najl·ożnorodniej
wych w zakresie niezbędnym dla dziew- szych ul'Zadzonych na sposób Bclgij
czynek w tym wieku. Cena oznacza si~ ski, a sprowadzonych z fabryki ie8nowi
rs. ~OO. WiadomoŚć u W-ej Teodory Ma- ckiej. Posiadam wybór szyb lagro
zurowskiej w Piotrkowie. (7-7) wy ch i matowych, oraz przyjmu
--------------- ję obstalunki na szyby matowe w 

Dom drewnl"any desenie. kwiaty i t.d., jak również
podejmuję się szklenia okien, o
brazów i t. d., po cenach nader 0-

skI.adający si~ z pięciu poko!. pl~zedpo- miarkowanych. tak. nizkich jak fabryc:r.
kOJn J huchm ze. wszelkleml 1;0- ne. Dyjamellty do rzni~cia s~lda. 
spodarczeml zabudowanIa- mam ta~że 
mi i dWOili.. placami oraz sze ść ' . 
mórg !!ruotu orl1ego, są do sprzedania Salomon Madenberg. 
razem lub odzielme we wsi Fol warkach (3-2) 
dwie wiorsty ou nowo-RadombKa. 131iższa 
wiadomość na miejsc.u. (3-31 

PŁUGI ULEPSZONE 
fabryki 

J. Sucheniego 

Zaginął \I' \\' arsza wie 

Weksel na Rs. 600 
wystawiony przez I-Iajma Awronin na Stereotypowy Płużek 
zlecenie D. M. Fajgeu i na drugiej stro- _ . . 
nie przez tyehże żyrowany, z terminem Na proble. poró:vn~~cz~J z .Pługami 
4-ro miesięcznym z 111\\. IVuem mieSZka-j Sac~a, Oszmlańca l. wle.n mneml , .okaza
niem u p. Jakóba Silber-ztajn Vi' Plotrko. 1y Się w dOkbdnej, orce przy siłomie
wie. rzu, nznane za naJlepsze, za to nagro-

Zawiadamia się więc wS7.ystkich ?by dzone med~l~m srebrnym. na Wystawie 
wek.lu tego nie nabywali jako niemają- WarszawskIej w r. 1882. 
eego żadn ej wartości a gdzie naleŻY . Ceny Pług~w od rs. 7, a Samocho~1· 
kroki prawne są już !J0czyn! one. plętr~we ze z~ynacz~m .lub z pogł~bla· 

Faszewice czaml od rs. :.2, dają SIę zastoSO\TaĆ n • . 
D. ItI. Fajgen. (3-3) tęgie grunta 3-12 cali. Cenniki fabry-

ka przesyła bezpłatnie. Adres S. G. No-
wo-Radomsk. 

~ 
sprzedania PryszniC poko

. owy malo używany, za I·S. 25. 
Wiadomość n stróża domu W -go 

.1. Sucheni w GidIach . 
(7-2) 

Gołembowskiego, ulica Petersburska na ----------------
wprost poczty. (3-2) 

~"'~~~~iA'~~~.~~~jIIł~~~~I~~~~~~~~~~~~ 
NA FABRYKA ) pOdaję do wiadomości Sz. Rodzi-

K S • el y h "t ałych~ ców i Opiekunów że przyjmuję a z azn c ognlo rw ·.t panienki chcące przy-

d d l 
i17 gotowy wać się do kon-

Skradziono ! 
podczas snu z pod poduszki numerowe-
mu Kijańskiemu w hotelu Litewskim 

Portmonetkę IE' r w~r ~ nrn ~ serwatoryjum, lub uczęszczające 
'" BUl fil IW '/li do zakładów uaukowycb; zapewniam su 

) mienną o,.oiekę kouwersacyję w ję~yku w której znajtlowało si~ gotówką. rubli 
W Warszawie ulica Chłodna ~ 18. '''. francuzkim i lekcy je muzyln w miejsca 5, rewers na rubli 1;0 wydany przez 

l'olec~ wyb61' Kas z zastosowaniem do tychże zam- ) Anna Sygietyńska. W-go Mirkulcwicza na imię Kljańskie
ków uajlepszych system6w. ) .lifauczycielka mnzyki. Dom IV-go Goleń- go, rewers na rs. 27 wydany przez W-go 

Ceuniki ilustrowane z rozmiarami i wagą wy- -': skjego. (7-3) Dobskiego Bogumiła, oraz bilet loteryi. 
sylają franco. i~ 1 _______________ klasycznej :lI~ 17304 lit. A_ 

p~~~~\\~i~!~II!~~~~!~~~~~:;. .~~~~~~~~~~~~~ Do spnedania Poszkodowany prosi o zwrócenie nwa-
(R . Fr 286) ( 1) D gi i zawiadomienie go w razie odkrycia 

'. l -. O .9.. .. 10~ O . om murOW8łł' sprawcy kradzieży. (2-1) 

Z
awiadamia nlUle)SZem Szanow ną.1 Do CUkICI'UI Łaguny w PIOtrkowie po- .. ] 
Publiczność miasta Piotrkowa i 0- trzeba jest w Rynkn w PIOtrkOWie. Potrzeona są _ . 
kolicy, iż zakład mój z dniem 8-m m snma na hypotekę Rs. 11,000 nal Q Do dZISIeJszego nume-
lipca r. b., przeniesiony zosrał do .JIw&CL Uf'IDł p~erwszy numer i. Rs. 3,:'00 na dru- ;I1j ru dołącza się arkusz 

~omu p. Pańskiego, Wpl'Ost ogl'odu kole- tttlV'1W Ił Ulu nr I gl. numer. hypotekl domn murowanego w 12-y powieści przez Aleksandra. 
Jowego. Z uszanowaniem PIOtrkOWie. D kł d F l' . 

P. LI·SI·eckl·. dobrej kon dnity, pierwszeństwo mają Wiadomość w Cukierni Łaguny i w ~m.a~. prze II. • e lCy1 Krzy'" 
z prowincyi. (3-1) . księgarni M. Pacewicz w.Piotrkowie. wIcklej p. t. "Paulma". 

Szewc z Poznania. (3-1~ (3-1) 

Redaktor i wydaWCA Mirosław Dobrzańskl. 

ĄOBBOJleBO D;eHS}'llOlO W drukarni lf. Belchatows.kiego w Pctrokowic. 
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